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w ypraw y gotlandzkiej, w ydrukow anego przez H. G r o t e f e n d a 6. Na załą­
czonych m apkach 3 i 4 podano błędnie, że w  Chełm nie znajdował się zam ek 
krzyżacki.

K ończąc, należy  podkreślić rzetelne opracow anie operacji m ilitarnej 
Zakonu na G otlandii (1398— 1408) oraz szczególn ie cenną próbę ustalen ia  — 
po raz pierw szy —  stanu liczebnego s ił w ojskow ych państw a krzyżackiego  
przed G runwaldem , w skazując na ciągle n ie  w ykorzystane m ożliw ości znanego  
i dostępnego dla badaczy m ateriału  źródłowego.

Z enon N ow ak

Gerhard von G 1 i n s k  і, Die K ön igsberger K au fm an n sch aft des 17. u n d
18. Jahrhun derts , M arburg (Lahn) 1964, ss. 263.

O trzym aliśm y 700 pozycję w  serii „W issenschaftliche B eiträge zur 
G eschichte und Landeskunde O st-M itteleuropas”, w yd an ą  przez Instytu t 
Herdera w  Marburgu. T ę pozycję stanow i dysertacja  doktorska obroniona  
w  1962 r. na u n iw ersytecie  w  G etyndze. Tem at zasugerow ał autorow i w ybitny  
historyk E. S c h r a m m ,  a dużej pom ocy udzielił K. F o r s t r e u t e r ,  były  
dyrektor archiw um  w  K rólew cu. Sam  autor urodził s ię  w  1936 r. w  K rólew cu  
i zapew ne sym patia do m iejsca  urodzenia odegrała pew ną rolę w  w yborze  
tem atu. G łówną podstaw ą źródłow ą były  dła autora zbiory A rchiw um  
K rólew ieckiego, um ieszczone w  G etyndze. A utor podkreśla ich n iew ystarczal-  
ność, zw łaszcza w obec zaginięcia arch iw aliów  m iejskich. We w stęp ie  stw ierdza  
on n iem ożliw ość w ykorzystan ia  w  odn iesieniu do K rólew ca analogii z dziejów  
i ustroju innych m iast hanzeatyckich. Żałow ać trzeba, że stw ierd zenia  tego nie 
uzasadnił obszerniej, gdyż czyteln ikow i jego pracy nasuw a się  cały szereg  
tak ich  analogii, jako oczyw iste, zarówno w  sprawach w ew n ętrzno ustrojow ych  
m iasta, jak i układu społecznego, czy n aw et pozycji Żydów.

Po krótkim  w stęp ie  historycznym  przypom inającym  hanzeatyckie zw iązki 
K rólew ca oraz jego  interesującą trójczłonow ość, zlikw id ow an ą dopiero na  
początku X V II w ieku, autor om aw ia organizację i pozycję cechów , tzw . w ie l­
kiego kupiectw a, kupców  cudzoziem skich oraz Żydów. A utor szeroko w yk o­
rzystu je zachow ane postanow ienia praw ne dla usta lenia  społecznej zw artości 
i w yodrębnienia poszczególnych grup rzem ieślniczych i kupieckich. Specjalnym  
zainteresow aniem  cieszy się w łaśn ie  problem atyka grup i  ich cech szczegól­
nych, a le w ydaje m i się, że autor w ielokrotnie za śm iało  w yciąga  ogólniejsze  
w nioski, m ając św iadom ość zbyt nikłej podstaw y źródłow ej. M yślę rów nież, że  
podkreślona w e  w stęp ie  specyfika K rólew ca nie została całkow icie  udow od­
niona w  oparciu o przedstaw iony m ateriał. N aw et zw iązek m iasta z w ładzą  
pań stw ow ą i w ynik ające stąd skutk i ponoszenia kon sekw encji za katastrofy  
w ojenne nie je st takim  w yjątk ow ym  w ypadkiem  i ma sw oje  odpow iedniki 
w  całym  szeregu innych m iast. Ze spraw  m etodologicznych najw ażniejsze  
w yd aje  m i się poszukiw anie obrazu społeczeństw a i m niejsze, drugoplanow e  
znaczenie fak tów  historycznych, a raczej ich ustalan ie. W prawdzie to cecha  
w ielu  ogłaszanych prac h istorycznych, a le w łaśn ie  dla sw ojej w zrastającej 
częstotliw ości zasługuje na podkreślenie.

W pracy v. G l i ń s k i e g o  zaw artych jest szereg interesujących  stw ierdzeń  
zw iązków  z Polską. A utor przypom ina o próbach w ygrania  przeiz społeczność

6 H. G r o t e f e n d ,  Zur E roberung G otlan ds durch  den  D eu tsch en  O rden, 
H ansische G eschichtsblätter, Bd. 5, 1888, ss. 161— 163.
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m iejską K rólew ca patronatu króla polskiego w  celu przeciw staw ienia  się 
ingerencjom  kurfürsta pruskiego, W w ie lu  życiorysach kupców  pow tarza się  
w  latach  m łodości w ypraw a do Polsk i dla nauki języka polskiego z uw agi na  
ożyw ione stosunki handlow e. Bardziej precyzyjne byłoby stw ierdzenie, że 
w yjazdy te m iały na celu pogłębien ie znajom ości języka polskiego, bo przecież 
znane są m ożliw ości jego  poznania na m iejscu, jak rów nież kontakty z lu d ­
nością polską w  sam ym  m ieście, zarówno osiadłą, jak i przybyw ającą na  
krótsze okresy czasu dla za ła tw ien ia  różnych spraw. D odatkow ą okazję do 
nauczenia się języka polskiego stw arzały  książki i prasa polska w yd aw an e  
w  K rólew cu. Z aciekaw ia w niosek  autora o pogorszeniu handlu królew ieck iego  
po pierw szym  rozbiorze Polsk i w  zw iązku z utw orzeniem  konkurencyjnych  
firm  państw ow ych.

W om aw ianej książce kilkakrotnie w ystęp u je  jako pow ażny historyk, 
podający cenne określenia i analizy, L udw ik von Baczko. Jego działalność  
Г dorobek om ów iłem  w  ostatnim  num erze ,,K om unikatów  M azursko-W arm iń­
sk ich ”, przypom inając ujem ne oceny jego tw órczości naukow ej. Tym czasem  
v. G l i ń s k i  byłby św iadectw em  jakiegoś renesansu pozycji B aczki i przy­
w rócenia mu pozycji pow ażnego historyka, przynajm niej w  niektórych  
dziedzinach, o co darem nie zabiegał przez w ie le  la t sw ojego trudnego życia.

D ysertacja v. G l i ń s k i e g o  przynosi dużo cennego m ateriału  o pozycji 
Żydów  w  K rólew cu, przypom inając szczególne ciężary na nich nakładane oraz 
w ew n ętrzne opory w śród nich przeciw ko dalszem u nap ływ ow i Żydów  do 
m iasta. To znow u nie  było czym ś w yjątk ow ym , podobnie jak i ciężary na nich  
nakładane. W spom inam  o tym  przede w szystk im  dla podkreślenia  w agi 
kom parystyki, ale naturalnie w  dysertacji doktorskiej doszukujem y się  przede  
w szystk im  opanow ania źródeł, literatury, ich oceny i um iejętnego w yk orzy­
stania oraz zdolności konstrukcyjnych, a to  w szystko  posiada interesująca  
praca v. G l i ń s k i e g o  w  stopniu i zakresie jak najbardziej w ystarczającym .

T adeu sz C ieślak

Jurij M ł y  n k, P olska a po lsk e  p ro b lem y  w  lite rá rn ym  d zě le  M ěrcina  
N ow aka-N jech orń skeh o  m je z  sw é to iv y m a j w ó jn om aj, Letopis, Jahresschrift 
des Instituts fü r V olksforschung, B autzen 1964, R eihe A nr 11/2, ss. 176— 223.

A utor przedstaw ia w  pow yższej rozpraw ie całokształt dorobku pisarsk iego  
M arcina N owaka, na który z łożyły się fe lieton y , szk ice i reportaże z życia  
m niejszości polskiej w  Niem czech, przekłady z literatu ry polskiej oraz grafika  
i  obrazy. W latach 1926—1939 N ow ak napisał ponad 20 cyklów  reportaży  
i fe lie ton ów  z Łużyc, Polski, Czechosłow acji, Jugosław ii, W armii, Mazur, 
Śląska opolskiego i Pogranicza, które zam ieścił na łam ach „Serbskich N ow in ” 
i „M łodego Polaka w  N iem czech”, po lik w idacji prasy łużyckiej w  okresie  
hitlerow skim .

Po czteroletn ich studiach plastycznych odbytych w  Pradze w yraził N ow ak  
chęć dalszych stud iów  w  Polsce. Znany slaw ista , W itold Taszycki doradził mu 
studia u w arszaw sk iego grafika W ładysław a Skoczylasa. W czasie sw ego  
pobytu w  P olsce znalazł się N ow ak pod silnym  w p ływ em  kultury polskiej. 
Szczególn ie b lisk i był mu Jan M atejko i Artur Grottger z uw agi na tem atykę  
i p a tr io tisk i re a lizm  u jesw obodn eh o  naroda, w  literaturze zaś Adam  M ickiew icz, 
Juliusz S łow acki i Z ygm unt K rasiński. Sam  zaś tłu m aczył na serbski niektóre  
utw ory Tetm ajera, K raszew sk iego i fragm enty W ia tru  od m orza  — Stefana
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